
Część pierwsza LATO

Scena pierwsza - W70i®AL:IT.

UwENTUKA - KUŚTYKA ^uz. 1

/śpiewa gimnastykując się/

Trs la la, tr® la la 

tra la la, tra la la • uz. 2

Rubl tu* tu®, tra la bu®

Suw tua tua, tra la boa /bis/

/.de przerywając gimnastyki/ Dzień debry ? xiie wie® 

czy saa się przedstawić, czy rnd.e wszyscy znacie ? 

na więc ! kt© Ja Jaztea- ? Trzepraszaa ! Kie Jest t© -baj 

lepiej sformułowane pytania. A więc ki® Ja Jestem f . 

Ta t ż nie ta. Jak Ja się nazywa* T O ! Ta Jest to t 

Świetni® ! A kt® mnie tak nazwał ?•.. Tak słusznie..* 

Krzyś ! A dlaczego mnie tak nazwał ?•• .AU ..widzę że 

będę wa* ausiał .t® wszystko dokładni® wytłumaczyć, 

/przerywa gimnastykę/ Otóż Krzyś, sial kiedyś swojego 

łabędzia... A aoże to łabędź miał Twojego Krzysia, nw 

wiea n&pewno Jak taa naprawdę był®...A więc ten łabędź 

był cały puszysty, pokryty biały* puchę®.. .więc Krzyś 

iłował Puchatkie*... Kie wlea co się z nia p©t®a sta- 

ł®» to znaczy z łabędzie*, w każdy* razie, Jak Krzyś 

dostał mnie... A mż® to Ja duatał®* Krzysia... to... 

nazwał Bachstkiea t A Kubuś, to Już mu Je własna

imię... co świadczy c ty®, że Jest to świetne i»ię dla 

Misiów ! Ru* tu®, tua, tra 1® bu* 
kuD^c-tlui a g^g tuag ^ra bu*

/nadsłuchując bzykani® - zbliża si^ d© drzewa - ądzie 
Mesz-a Ją pszczoły/

To bzykanie coś oznacza - takie bźyezące bzykanie - nie

file:///.de


bzyka bez powodu...a jedyny p^wód bzykania jaki zna®, 

to ten, że się jest pszczołą,«,a jedyny powód tego

żeby być pszczołą, to ten żeby robić ®iód*..a jedyny 
'

powód robienia słodu, to ten Żeby® go zjadł !♦! 

/''śpiewa i tańczy/ Mus. 3 

Dziwny jest niedziedzi ród 

Że tak bardzo lubi aiód.

Bzyk, bzyk, bzyk, raa pa® pa®

Co t© znaczy nie wie® saa 

Bzyk bzyk bzyk, ras pa® psa 

Co to znaczy nie wieś saa, 

Gdyły pszczoła®! były Niedźwiadki, 

Make na zxe®i wiałyby cłatki 

A że tak nie jest, oto przyczyna 

.Se eif ansiay na drzewa wspinać* 

/włazi na drzewo/

Dziwey jest niedźwiedzi ró< 

że tak bardzo lubi aićd

Bzyk bzyk bzyk, raa pa® pa®, 

C® to znacsgr bie wie® sa®, 

Bzyk bzyk bzyk, raa pa® pa®, 

Co to znaczy nie wie® *a®.

/odgania sif ®d psaczół * spada z drzewa i krzyczy/ 

Hatunku ! Ratunku I /żałośnie/

Bzyk bzyk b>yk,..ra® pa® paa#», 

Cd te znaczy.•• nie wie* »e®.

/który asłyazał woałanie Puchatka - wybieg® z daau/ 
DaiM debry i^uchatku ! cc się stało t



PUCHATEK Bzyk. bzyk bzyk, rem pss

Co u raaci^y nie wiem sam...

Domyślasz się chyba...co adałaa zamiar zrobić..* 

Oczywiście ie te był© z mojej strony raczej*..A wszyst­

ko to, miss zdaniem przez te - de zanadto lubię isiodek... 
Chciałbya wiedzieć...Czy masz pod ręką...cos w rodza­

ju... balonika ?

KRZYŚ Balonika ?

PUCHATEK Tak.

A ne co ci balonik T

^UCIIATSK /konspiracyjnie/ Mód T
i ■ , . '

:<RZY5 Ale co ma bal nik do ».; ©4u ?

PUCHATEK Ciśd ł Ma ! Byliśmy wczoraj na zabawie u prosiaczka

/na- <, miodku było

©poro - © ile sobie przypominam deptaliśmy wszyscy 

baloniki - ja swego gdzieis posi.ałea*..A eoźe ai pękł... 

albo yolecial hen w gdr^.*.ale ty Miałeś dwa, jeden, 

zielony, drugi niebieski.

KRZYŚ /wyjsuje z tteszai baloniki/ irsazę,- ktdry wolisz.

PUCHATEK widzisz, to jest tak...uciedy sip idzie p® eiód

z balonikżew, t© trzeba się- starać żeby pszczoły nie 

wiedziały po co się idzie. Jeśli się m zielony balonik 

.®ogą pomyśleć, że jest się czfbcią drzewa, a jeśli 

niebieski to nogą poayśleć, że jest się kawałkiea 
nieba alba chaurką, a teraz chodzi o t® jaki bal nik 
wybrać ?
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KRZYŚ Powiedz, czy pszczoły nie aogą cię zauważyć pad 

bal ‘niklem ?

PUCHATEK Mogą albo nie mogą. Z pszczołami nigdy nie wiadome - 

postara® się wyglądać Jak asła chmurka to je powinno 

Z£2yliĆ«

krzyś Wobec tego lepiej żebyś siiałz niebieski balonik.

/daje Puchatkowi balonik, Puchatek go nadmuchuje/

i. UCilATKK /podskakuje z balonikiem/ Hurra,*prawda że te cudowne 

/kuca/ Jak ja wygląda® z góry.

KRZYŚ Kie wieia.

fucka^k /podskakuje.'7 A z dołu ?

Mt Wyglądasz jak niedźwiedź uczepiory -de.bal nika.

FUCHaTEK A nie jak mała chmurka na niebieski® niebie ?

Me bardzo.

Szkoda /po iSBwiii/ Kraysiu ! -

krzy* Me co ?

PUCBAW Zaśpiewajmy piosenkę taftą jaką tylko chmurka może 

zaśpiewać, to je powinno zmylić ~ te świetna piosenka 

bo ją można śpiewać w kółko, /śpiewają jak kanon/

Jak to miło Chmurką łyd 
\

Miebiea płynąć jak p© wodzie

Kała Chmurka na dzień.dobry Muz. 4
\

Taką piosenkę śpiewa co dzień. 
Ą

Jak to siło Chmurką być 

iaeblea płynąć jak po wodzie 

X od rana na dzień debry

Taką piosenkę śpiewać c© dzień
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/de widowni/ A aoże byfhay tak wszyscy wspólnie zaśpie­

wali, to je powinna jeszcze bardziej zmylić

/śpiewają razem z widownią/

Jak te aiło Shmrką byś

Mebea płynąć: jak pa wpdzie itd.
\

/włazi na drzewo/

PUCHATEK Krzysiu

KKZYS co ?

PUCHATEK Zda je się, że pszczoły coś wąchały.

KRZYŚ A c® takieg ?

PUCHATEK Kie wiea ale ®aa wrażenie, te one się czegoś domyślają.

KRZYŚ* Może myślą, że chceaz się dobrać do ich ańodu.

PUCHATEK Może...z psa.czałsai nigdy nie windom /odgania 

pszczołę z nos®/ Krzysiu, oj Krzysiu, vaś szybka 

fuzję, wisisz .strzel i Ś w balonik.

K8MŚ Ale jeśli ta zrobię balmik będzie na nic... 47

PUC:'
W .

Tak, ale gdybyś tego nie zrobił ja będę na nie. /Krzyś 

biegnie po fuejf-, Puchatek odgania , się ad Pszezół 

wrsessesąe - Krzyś staje na galeryjee celuje i strzela/ 

^■v^d ,

KRZYŚ Czy nie trafiła*. T

PUCilATM Trafić trafiłeś ale Me w bal ,nik

/Krzyś strzela jeszcze raz, balonik puszcza po^ietrześ, 

Puchatek spada na dół/

Kyślę i aayślę i teraz jut wiem na pewno,że to jest 

bardzo zły gatunek pszczół.

KRZYŚ Tak ci się zdaje.
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PUCHATEK

PUCHATEK

KEOLIK

. JC

■:

PUCHATEK

Zupełnie zły gatunek i oyólę, że one chyba rąbią 

bardzo kiepski miód.

Scena trzecia

O B I I 3 I Z I F T

/odpowiada widowni/ Pewneg®,pewnego dnia b!4 zwaiy 

przez swych przyjaciół Kubusiem Puehatkie® albo 

krócej Pucbatkie® przechadzał się p© lezie pomrukując 

dumie pod nose^. tego to dnia właśnie ułożył sobie' 

salą piosenkę p/zy której wykonuje swoje codzienne 
\ • 

ćwiczenia gimas tyczne na schudnięcie. 
\

/aaszoruje kleszcząc de domu .Królika/

Tra la la, tra la la 

Tre la la, tra la la l
Bu® tu® tu»i tra la bu® Biz. 2

Eu® tu® tu£, tra la bu®.

/zbliża się do domu Królika/

AchaHtsrita--tuiar ^ti’a la .bum ! Jeśli wieś cokolwiek 
o czymkolwiek to ta nera oznacza duże towmąyatwe*' 

A duże towarzystwo oznacza Królite• A Królik oznacza 

łmwani© i słuchanie aruczanki... i tak dalej... 

Ru® tu® tum, tra la bu® ! /zagląda do nory/ 

Hej, jest te® kto /po chwili/ Tę c© powiedziała® 

przed chwilą było: hej, jest ta® kto. 
r„ g>^M. / Vv< 6.v4/r2S: VeŁi_- . ^ćy>s( ©M

#wif ©W 5 ZŁO-

D© licha, ta® naprawdę nie sanikogo ? 

Mik ©go.

Ta® musi ktoś być jeśli powiedział - nikogo, 

/wssdza łepek do nery/ Hej, Króliku czy to czasem
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OOLIK Ki«.

PUCHATM A czy to me jest czasem głos Królika.

OOUK i ^ślę, ie rde. W każdy* razie uie powinno tak być.

Acha, n© dobrze, a może będziesz tak uprzejmy i 

pdwiaaa *1 gdzie Jest Królik '?.
uIC k ■Poszedł odwiedzie -wejeg© przyjaciela Kubusia Puchatka, 

który jest Jego wielkim przyjaciele*.

PUCHcm. Ale te właśnie Ja.

OULIK Co za ja.

| ucium ■Kubuś Puchatek.

OOLIK Czy Jesteś tego pewien 7

PUCHATEK Najzupełniej pewien.

KK0L1K W takim razie proszę wejdź.

/Puchatek przepycha, śię z całych ©ił prsrea ©twór nory/ 

.ale< zupełny•racj<,t© jesteś ty.Cieszę sift te 

cię widzę.

PUCHATEK A tyś myśleł, że kto t«* był t

gidziaz, ale byłe* zupełnie pesien, ®ie®z. Jak to Jest 

w iesi«. Trzeba byś barda© ostrożnym,, ais c® myślisz 

© ty», S@hy przekąsld ca nieco, proszę siaiaj 

A.skry^a de stołu/ c@ wolisk aiód czy aaraeladf T 

do chleba.

HW8K Jedne i drugie - ale po co jeszcze ehleb Króliku, xxie 

rób sobie za wiele kłopotu, /popijają miodek, 

podjadając marmoladą, po chwili/

KHOUK ' Czy ©ie sóełłyA zostać Jeszcze trochę T
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FUGiATEK

KMIK

PUCHATSK

KBOŁIK

UCHAW

KRÓLIK

wcmw

iiiOLIK.

Mam

KRCUZ

. PUCHATRK 

wa

MB

Owszem,mógłbym z©ata<. jeszcze trochę, gdybyś... 

gdyłąrd.../ogląda pusty słoik p& marmoladzie/

Prawdę sóiąc t® i ja miałem właśnie wyjść.

/ociągając się/ S® widzisz, więc już idę do widzenia.

/ nie wychodzi/

A n© trudno do widzenia, jedli n- pewno już masz doó:.

A czy ty miałbyś jeszcze coś ? /• ożywieniem/

/zaglądają® d® słoików/ Sie, nic nie xsan.

de tylko tak... / ze smutkiem/ jut muszę iść d@ widze­

nia. /Gramoli się z nory przez otwór , przez który 

wszedł, wyciąga przednie łapki, popycha tylnymi i nie 

może wyjść/ 0 jej ! Ratunku I >o licha przecież ja 

muszę się stąd wydostać alb© wrócić z pwretea ale nie 

źrebić jednega i. drugiego.

/okrąża całe aieszkahie, odwraca ruchatk®/

Co te, czy cif wzdęło T

/niedbale/ Hie, skąd. Od, ps prostu wypaczyćaa, rszey- 

Alea i aruczę d© samego siebie.

Baj ai łapkę. / awsyna go ciągnąć z całej siły/

Aj, boli.

Kie innege tylk© cię wzdęła.

/ze złoócią/ A ja ci mówię,że te są skutki tego, ie 

aię}nl® n® drzwi frontowych doetatecznie szerokich.

A ja ci mówię9 ie t« śą skutki naómiemege jedzenia. 

A^dlałem © tym, tylk® nie ehciałem nic mówić.O. tym, 

że jeden z nas je © wiele za dużo i i® nie ja.
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bardzo wygodnie powiesić na nich ręczniki.

:XC.;aTEX Cały ty dziać, a co bę Izie z Je 'zeniea.

łlłSs &bmw się, że nic, chudzi przecież o to żebyś aógł

<jak .ajbardziej schudną^, za to będziemy ci czytam.

PuCIIAT. < W takia razie aoża byś ai przeczytał coś z książki 

kucharskiej. Coś takie&o co by pokrzepiło biednego 

alsia, uwięfcianago w wielki* potrzaska.
}p£&ikUZ—

Bez pooocy nie-da rady cif ■ wyaiąg»ąć...Ala&a«se 
i^wvt§7 Króliczki puaśżciey-

„ ,a_ /'tWhsrekTjlhwTjrtie- tatóe-zą-cyeh ^ról-tezkó^/
kJJ'25^iV' ' *

fjP456kz -j/f Mdgł.by* niły ranek spędzić . Uj '
V iIść przez las

Mo i z wasi pogawędzić Muz. 5

**hkiś czas.

3łapcc muszkę, zerwać kwiatek

Z leśnych ćrćg

Olesayc &if, ź-®a jest Puchatek

Tei bym *ógł.

I na jedno te wypadńie

yylea nie tył - tó nieładnie

Przyzn.® chyba, że nieładnie 

Kafedy z ws.

Lubię żeby tak przewalać 

Kie od dzid

Kikt nie u*ie tak prześwieć

Mawet Krzyś.



- 14 -

Lecz Królika ^siu-ajedz-c©" 

Klebespieeme jest «o nieco, 
Bo zanadto swe Conieee — lurK^^O— 

Lubi Mś.

4ivfi^vA=» W c.C-'<Męu c, scena czwarta
HW&- (xc€iM^ u A— 

mP0V0H^c

K.< APOUCnT ' 'laczego ? da c& i p© ce ? 0 tyle © ile, jak się sasz I

PUCHATEK A ty jak się. amsz.

KiAPOUCrlY Kie bardzo eię £©a, juź nie pamięta* czasów żeby* 

jakoó się *iał.

PUCHATEK Ach wśj Kłapouchu bardzo Miie te martwi* Ińzwól,ie 

ci się przypatrzę. •"©behedzl g® naekoł©/ $W edz 

*i Kłapeuczku, cg się stał© z twM® e^an©®.

KLAPUUCBi A c« się aiała z nia sUi T

lUCHATM Me aa gs na Miejscu.

KLAPCUCHI Czy jesteś teg© pawim, ?

Zwykle tak jest, ©g®» je«t ®lbb nie aa.C© da 

t®feG nie aożna się psjsylić. A twpjeg© ni© sa.

KLAxkUCnT Nie aa,, a c® taa jest ?

PUCHATEK "ie.

KŁAPCUCHY Trzeba się przekon&ó. /ebrsca się kilka razy po czy® 

zajrzał -.rzez rozstawiene przednie nogi./ 

Przekonała® się, te wsz rseję.

njCMTFK Pwnie, aa® rację.

KŁAPOUCdI T© jest zupełnie jar;)®, nie xaa teraz co de tego

żadnych złudzeń.
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PUCIATUK

PUCKAT K

iCŁAPuUCHl

fUClIAT5X

(n> 
plJi-a .Ąjortb

■•. A

fuCHA®

“OWA

^usiałeś go gdzieś zostawić*

©usiał se go zabrać i Jak tu nieć do nich serca.

iŁłapousiur przysięgam ci, ie ja ,/ubuś Puchatek 

odnajdę twój ogon.

dziękuję. ci, Puchatku, pr.wdzUy z ciebie przyjaciel, 

nie to co inńi.

/zydli/ Pójdźmy de Sowy Przemądrzałej i jeśli 

ktokolwiek wie cokolwiek o czymkolwiek. to tylko Swa

Pi zenądrzęła * alba nie jeaiom Kubaniem Pueliatkiem * 

a przecież nim jestem.. /idą śpiewając/ : \-ć----- ‘
» la, tra la la

Tra la la, tre la la 

kusi tum tum. tra la bua luz. t

AUSŁ tUB tUS, tX’® 1® WSU

/wchodzą na . al '.ryjkf,Puchatek stuk® kor.atką i v-oła/ 

przychodzę pu poradę, to Ja, ' <bcć Puchatek.

C© słychać Puchatku, jakie £e®z nowrnki. /
Ach, »ia*o;.;.re i saaitne. przyjaciel Kłapauchy 

zgubił swój og@n. $tiaszr.ie au brak, więc czy nie 

...i łarka^ie powiedzieć gdzie g© szukać.

oićzisz, ua.^częściej praktykowane peet.; powanie W takich 

wypadkach jest następujące...

ć jej ! Ce znaczy najczęściej pclukrawane pcstfkiwsnie ? 

Jestem wisien o bardzo wały® rezunku i długie słowa 

sprawiają ai wielką trudneść*

Ta oznacza rzecz,, którą M się zrobić. Więc rzecz 

do źrebienia jest .ustępująca: po pierze wyznaczenie



drugie truaba ogłosić.

p, .ylećsi ..ł&, bo ała<.ae kichnęła* w tej chwili 

kiedy ohclałaó to ,słWb dyauJ-.■>!■-.

...yliez się, nie kichnęłssu

ho«:»a.

drzepra; zasa cif ruchatku, ule kich;* łen. '. 14. ..\iubu.a 

kichrrp. nic wiedząc a tya.

Tak, ale ai® wotas : 
z-r-s? ' . '

óeby kta£ M* kichnął, OpO

lięc p«wi-x;ztóaa tak: po pierwsze, *yznaćzenie 

. Ł<» » *

Cs, powtórz jeszcze raz.

'-xuss-gre-dze-hia &głQ:&i®yt ie bard z© ćużą 

esepoó tW temi kt» ©ćaffjdcic o&,qi. :

C.eha, rozwim, ale ®ó©iąc • barclza dużej 11 aci I
czegoś U;si jak zv.ykle o i-- v purśb ayllę ś ^akieii 

i&ałya. euiilee® » /roz-Ł,l^ds się/ la pmśtu łyk 

sla&iiej kaietauki, c»y c eg@< t®a i

biiikę ®ic;’u.

/Udsje,ie nie słys-zy/ ctói więc, iispisa&isy na 

karteczce opło^zeuie i a .'»!;/.■ je w l«<ie.

Odrąb 1:4 isiodu albo cokolwiek iruicgo.

Osobą., któr® .■.apiaze? ogłoszenie asie by-t tylko irzyó. 
x ..... ' - ~ ■

.. 1 '

drzwiach. Ciyta ve cldzlsłeź BuchMku.
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/zły,Ac nie zoątał poczęstować/ BO

SOWA łZaprawdę, nie widziałeś cih, chedś, ausisz je k®-
■ aiocznie zobaczyć.Ładny dzwonek, prawda ? A jaki 

prześliczny chwaścik, czyż nie T

mi-UTM Coś M @n przypeadna, tylko nie nogę sobie przypo- 

mieć- c®. Skąd go sa^z ?

OTA Szła® akurat przez las, -oraz patrzę, © ta sobie wisi 

na krzaku. 2dwało ai się, że taa ktoś Meszka, więc

pociągnęła®, żeby zadzwonić, a te M zastałe w rękach, 

a że zdawała ®i e-i^ że to nikaau niepotrzebne 

zabrała® d© ć©»u 1...

FUCHATM Sewe,pepeinii©^ pomyłkę.Jest te komió bardzo, 

a barda® potrzebne.

S01A. Km.?

?3apauche»a, »jem drogieau przyjacielowi Kłapeu- 

cheąu. On te bardzo lubi.

SOA Lubił 1 agubił T

»

Tak, był de tego bardzo przywiązag^r /odczepia 

ch^a&cikZ Al©' jak a® przywewać z powretwa. Bez 

poaoąy Crzyaia nie da rady, /wołają/ Krsysiu, 

Jirzysiu.

Łiuz. € - P A W T MM

/rCrżyś przybieg© z wielką agrafką,przypina ogon, 

Kłapouchy skecze z radości,Puchatek śpiewa?/

Aodcdwka Melodii auz. 6/

Sto znalazł ©gon ?• ...

Ja, rzekł Puchatek.

0 trzy na drugą
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WZ. 7

Daieiaj we czwrtek.
P 0 &. K OKI- tercet Pucha tek, Kx‘zyś,i<łapouchy 

Ach, motylki już fruwają 

fni wissanae przybywają, 

Lyrbki w stawie s-ię pluskają, 

Plisi i plu*.

Turkaweczsx lewie grucha, 

Brzęczy pszczółka, biąyka sucha, 

Kuska żaba i ropucha!^ 
K'ua,kua,kua.

Wystrzeliły kwiatów Rki, 

Cwirlą pliczki i rky<xx>nki, 

Wiosna dzwoni.w leóne dznonki,

Diu, dih, don.
>

Świat się śmieje razem z J.-.w’leis 

racfcaą kwiatki, łąk strojnisie, o
1 chrabąszcze zleciały

Z wszystkich stran

Z traw wyjrzały już pierwiosnki

- ijaju dpiewa wdzi^cztw piosnki 

...uzykrdry i bsztrrski
Słowik zuch.

At z radaści krowa grucha 

nyczy pszczołą, kumka wacha,

A Puchatek w słońcu pucha, ■■
Puch, puch, puch 1

/Ał apouchy wybi ł & a/
"Cij Uy'
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Scena piąta

PUŁAPKA 
IBM

KB2TS widziałeś dziś słonia Prosiaczku.

Ac© @n robił ?

02X3 Wygrzewał sif na słs&cu.

O 1 > też w&MlsM słonia, tylko nie wio czy ta był 

•słoń.

I ja M ** też atóe wyglądać słoń

KPMS MicaząsU spotyka się ałonie.Araca de ^©nurr^^wtek
jj. waeiąftatąir chatki, ruchstlrsj... ssngwdsaia czy

łgrzyd ^w<Łtł»teUk nakrywa' de MMr MU 

■WHlkf * popijają/

WvSIA02M. Jeśli wiesz o ca M ebodzi ł ucnatku 

' O te saas c© i SBiie, rrosiaczku.

PPCSlAC^-.l Ale z dr^iej etreny imehetku aueiagF pMętać ♦ M

1MKB BMM Ma BpMMIM nie • tya
/pppijają/

FJCHAWK Progiacssku, c©4 eobie paatanswił esu

PnX ACZFK Ca >>^tan©^ieł«4aPuchailcu.?

/pfrpi-jnją/

PUCIUTM

rao iacW

/fcearpif acyonle/-Pc?tan&wiłem słapau słonia.

€© takieg© Puchatku ? Ależ ty nie dasz rM*
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PUCHATEK /buńczuczni o/1 Zrobię te. I »usi to być bardzo 

pomysłowa pułapka więc i ty będziesz ausiał ®i w ty® 

pOiiióc, Pr sisczku.

PROSIACZEK /W;atw»Ł»/ Puchatku ! Zobaczyrz jak ja ci ponogę - »
a jak się do tego ^eźmieąy.

PUCHATEK 0 to właśnie chodzi, jak ?' 
/popijają/

Wykopiesay strasznie głęboki dół i wtedy słań idąc 

tamtędy wpadnie de tego dołu i wtedy

PROSIACZEK Błaczeg© ?

PUCHATEK Cg dlaczego T

prosiaczek Dlaczego aiałby ta® wpad-.

PUCHATEK Słoń aożc. sobie spacerawad nucąc piosenkę .i patrząt 

w nieb© zastanawiać się cay nie będaie’deazeau. 
/ 

f ten sp'T?.ób ni® zebaezy strasznie głębokiege diłu

•aż de chwili kiedy nie wpadnie i wtedy będzie jut 

za pdino.

TT. Te jesta bardzo dobry podstęp tyl.<© przypud„^,że 

deszcz już padał prsedtea.

/pwpijaj^/

PUCHATEK 0 ty® ale po&ysiałeB, ale gdyby deszcz już padał 

wcześniej słoń mógłby patrzeć w nieba i zastanawiać 

się czy się nie wypegadzs w i w ten sposób nie z&aważy 

strasznie głębokiego Olu dopiera gdy wpadnie...

I wtedy będzie już ża póAn®.

WCSIACZ?^ Ckore ten punkt został Już wyjaśnienyt masa wrażenia 

te będzie to naprawdę pomysłowa pułapka.
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/Puchatek c© chwilę zasypia,Pruslaczek etaJe się 

coraz bardziej aktywny/

Al® Jest Jeszcze pewna rzecz, e której należała p®- 

ayśleć, a Mianowicie, gdzie, sif igfkapie głęboki dół.

msiAcwc Najlepsze Miejsce byłoby tern, gdzie będzie szedł 

akurat słoń, przed parnym wpadnięciea tylko e krok 

dalej.

/ziewa/ A e© cif atonie Jak on nas zobaczy Jak 

będziemy kapać ?

z K Przecież on będzie patrzył w niebo.

FuClU-W Ale a-że aię domyśli ć, Jeśli spojrzy w ..:ół,T® nie 
takie łatwe Jak ml się zdawało.'Przypuszczam, że te 

dlate&a tak trudne złapać ałnnia.

te cfeba diet eg®.

Oajay n® ta» ie ty ckeiałbyd anie złapać. C® byś 

zrobił ?

KO:.'IACZSC Tak by® zrobił: zaaJatrewałłgFM pułapkę i d® tej 
pułapki wsadziłbym garnek aiedu, a ty zwąchałbyś go, 

wlazłbyś d© dredka i...

PUKU; ^łazłbya do środka.

,,3laCm Słwea Już byś tam był, a Ja by» cif złapał. Teraz 

najważniejsza rzecz, e której trzeba pomyśleć, te te, 

ce lubią ałoiiie. 2$ajs! eif, i® żełfdzie, prawda t 

l-iichatku, ®ówif do ciebie, zbudk się.

WCMTSK /przez sen/ kiód Jest e wiele lepszą przynętą niż 

żołędzie.
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PKO;?LACZEK Ko dobrze, niech więc będzie aiód.

PUCHATEK kwietnie, więc niech będą żołędzie.

IhjjIACZEK Męc MM...Apisz T Na, debrze, to ja aa* zastazuwię 
tę pułapkę. /kopi® Ml, -wstawia słoik po Madzie, 

wćhodzi do 3tf£r~®,g» doBsku/

fUCHALTX /budzi aięjroagląda eię w »ały* ConiocoZ-Mea, że

aimiesB tu garr.sk-z aiodaa>-A ne-Ma Vyl.u uapiiśaiw 

Kjód przez j, żebyś wisdżiał, Ne to Jest MM, to 

nsprawdę bardzo dziwa. /ó^iwa/

To po prostu niobywsłę, 

A'ełen garnek aiMu ai&łea, 

TUZ. 8 A na garnku ty® Jak drut 

Napisane było MJUT. .
Garnek śliczny tył, noaiutki, 

Kolorę^e aiał cbwddki, 

*lęc ogroMie 

t© anie

Smuci,

Ze Mj garnek się narzucił.

PrzypoBinsak sobie,te Prasiaczek chciał wstawić 

garnek da ^traszMe .głębokiego dołu, i@;by złapać 
słonia. Kasz ci los ! Wszystko te .przez nadaiar 

uprzeJwoćci dla panów słoni, /podchodzi do dołu, 

schyla się 4© słodu, wpęde do dołu,krzyczy/

■ lUTUKKU ! iWWMO t /Podnosi aię W dcl©w.y®taję m gło­

wa z gsrnkiaa na głowie./

PaublACZSK Aybiega z desu i zastanawia się/ bak tek wygląda
sł©ń, czy jest Jzifci i groźny, ęzy przychodzi kiedy 

na niego gwizdnąd, czy na ogół lubi B'oaiac«kl,
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a jeśli lubi, czy nie robi bu różnicy jaki to jest 

rodzaj prosiaczka /podchodzi do dołu/ 0 jaj !

0 jej !

PCCnATZK /Bruczy z głębi garnka/ Pomocy o jej !

PRO UC2EK /biegnie do Krzysia/ Poaoey, pcaocy, słoń fi straszli­

wy słoń, pomocy, pomocy, słoniowy strach ! 3ł©niocy I 

Słoniecy 1 Strachowy po®. 1 Pomocny strach l Słoniocy !

kbzys Ce się stało Prosiaczku ?

mcsiAczsx Sł6...sło...sień...słoń !

.ldXS Odzie t

0 TAM 1

ras A jak m wygląd® ?

JAK...JA,...aa iiaówiększy łeb...jaki kiedy

w tyciu widziałca, wielki, olbrzyni jak nie wiea co. 

Ogrewiy duży jak albrzysie nie wiem cc...jak 

garnek.

id SIS ASjdp i zubsczf jak un oygląda.

Czy ty nie Me słyśzyaz T

BÓB Coó słyszę.

mssiiczsK Tutaj. Azeptea/ Czy to nie straszno T 
/chowa się za Krżysieaa/'

Oi£S /wybucha Aaiecheoy ściąga garnek z głowy Puchatka, 

obaj wyei^gaj^ J^chetka * dołu/
i >

Ach, ty aisiu, sd.edu, ckrepaie cię lubię.

WOUTM I ja eię tei. /Krzyj wraca do dezu, •Prcsiae^ek 

schodzi do Jomku,. Puchatek śpiewa/

^sś p< i>Pmw i Mźp®< _ (n) - IW W i$W-

sd.edu


Co to rr-oczko aCr

J. 6 dy ?C r-! :'r ’

. O G G', ■: 1; n@Z3?«8:,

Oraczko - ,.. kjc/.ko < aćetlŁwę-

j to, ' . c-czxo j "" at i tw : 

: ti€ ■ ’ j/ ." £-ZJ-, ti> 1.16 pi^»2,
u . dz co ' o zc.y.''i ■' Oj,.a, 

P0''-uO.. *~ . .— G C - Ji*- £ Ci‘ i

S .. ->• i '■■ •

:\i' dy chudzi, to Elę ki’*a, 

. ',? I. :GO, CC’ *■ j. , ZŁ? -y 1 UI'j'; • s, 

„jruezkc - kcczdo , ?
— kWC^uCX^ ~~

. • \.: i X

0 '■ ,,'. a :■ z i - t a

i
z ,.ca., .z^c/ Cal-:, tak, tak, tak, 'plew, o '.

u'u;;.oa, t‘ .Ga;..a juapspapapa •

C ' .. . /. i.. O x y. t ... ... 4- i. •

H
zPor.^.rcz 1 Lettói-cy ot%ą.

,. ,.c :zep.o, co l1: '■>.ał'-) t

Czy zzz lara gL, coć -'-ts... t bf f

-■■■'a. cź.’ a/l oL; dat ■ z o rsautny, .jfic.

:?s-jtny, fl8CZ€;O c.’u«łbyp być sautny.f Czić r-p <®ojo

urodzimy. - , c..-c:-- 1 o. czy ?zicń w. reku.

/ cc.z l .j.ay/ rowt;c urctzi .y ’.
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KŁAP CUCHY

KŁAPUUCHY Tak Jest, czy nie widzisz ? Spójrz na prezenty, 

Jakie dostałem, /wskazuje na lewo i praw®/ 

Spójrz na torcik urodziny, na świeczki, na różowy 

lukier. J

PUCHATEK /spogląda na praw® i lewo/ Prezenty ? Torcik uro­

dzinowy ? Gdzie ?

KŁAPCUOEY Czyż ich nie widzisz ?

PUCHATEK Nie, nie widzę.

KŁAPOUCHY B Ja też nie widzę. Ha, ha, żart, ha, ha.

PUCHATEK /Drapie. się- za uchem zakłopotany/ Czy naprawdę są

dziś Twoje urodziny ?

KŁAPOUCHY Tak Jest.

PUCHATEK A więc prayjmfode mnie najserdeczniejsze życzenia 

Kłapousiu.

Nawzajem, Kubusiu Puchatku.

PUCHATEK Przecież to nie moje urodziny.

KŁAPOUCHY

PUCHATEK

KŁAPOUCHY

PUCHATEK

KŁAIWCHY

Nie, moje.

Więc dlaczego pawi działeś nawzajem ?

A czemu by nie ? Chyba nie chcesz być zawsze niesz­

częśliwy w dniu moich urodzin, co ?

Aha, rozumiem.

Jest Już dostatecznie smutno, że Ja dziś Jestem 

nieszczęśliwybez prezentów i bez torcika z różowym
t

lukrem, zapomniany i opuszczony.
00 TC; -SCOCrUZ?
O-Ą-^ATbiUfp-.. . .
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siódma
Uasicyu^^ 
n/u^lńuo 
/W$Q.£k>

/wchodzi iaiipurzyca z Łasleństsem. •/.ale*;5'vV.-’o bs\“i się .>kaK.snką.

ś> c e n s

P O M A E I E

Kangurzyca rubi na drutach, pilnując feal&ńetwa. Puchatek, rro-sśsęziek

i KłafOiichy pray^lądsją się, pukają, dc Królika, irćlik ^ychcdzi/

' ‘ <’< -■? r T* '*>* 
j. s.? U-i4 r,i i u. .fi. 3 ąd cni się tutaj dziali*

i/u.fkWj**X **“ Całkiem po prc-stu, jaMIi wit-sz co wtczy, Puchatku♦

V 'f g ’L. '.. . l\ kchg i Całkiem pu jrcstu acha..«

\jJl4 x ; ». 3ie padubc mi ®if, t© ws-z...rtko. Ueste&ay cobi.a ^szyrcy 

u siebie, % lerie, ty Puchatku, ty , rosiacgau i je, 

. s tu rarsz

PUCiAji. i.K, I dtspoudiy

r.JLl" I Oapcmchy, a tu .ssraz

1 Soi-a rrzemącrz&ła

.'.•.■.OLI . I 5cwa : r^emądr&ałs - v»szyscy u si ebie i kpg©

rićziagr, jakieś Atił/ae swlerat. S^ierzf o który u nawet 

ni^iy nie ałyr^liśay* zrlerst, ktć.re ncsi csłą s^uje 

rucuinę v ki -BKiiii. rrzypu.;- iąy, że j.a n przykład zaczg 
( 

: . . ■

ausiał^m ależ.

.:.zecr*a^cie •

Jle-eamaseie i jerz-.ae- na ehusteczkę da nosa.

To jśń oriesr.aście. Osiwnascie kieszeni w je-T^s 

ubrania. T» q wiele za duża, /chwila milczenia/

■ ..' ię tnaicie.

KKOLIK i 1; t..£=U i.'? CZSfcU ?



- 30 -

Piętnaście osób twojej rodziny.

..k.lik M i co T

JSaiejSZa * tym, chodzi o to co aiSEy zrobić z Ksngurzy- 

eą.

Najlepiej będzie tak. Porwieay keleństwo i ukryjemy je. 

A kiedy mama Kangurzyca zapyta, gdzie jest Maleństwa, 

powiemy a kuku.

PUCHATM A kuku, a kuku, a kuku. Ta berdza ładnie braai. Mogli- 

byśay powiedzieó, a kuku bez porywania Maleństwa.

KRÓLIK .Puchatku, nie ani krzty rozumu.

POO Wiem o tysu

IBM Po to powiewy a kuku, żeby mamie Kangurzycy da-3 do 
zrozumienia powiemycldzie jest laleńśtwe, jeśli naaz 

obiecasz, że zabierzesz cif z lasu i jut nigdy v te 

strony nie wrócisz.

I^SIACP-P «est tylno aedaa ważna rzecz Ar*xrirrsi<nixeEęoK©jnie/ 
razjEfiwlełeB z Ozy&ieB, który ai powiedział, że Kangu­

ry są powszectuiie z:wie, ^ek© jedne z nsjaziksaych 

zwierząt. Ka ogół nie boją się dzikich zwierząt, ale 

każdy © tyaa wie, że jeśli jednewu z najdzie szych 

zwierząt zabraś jego wale, ono staje się takie dzikie 

Jak dwa najdzi^sae zwierzęta, wobec $©&>-, powiedzenie 

a kuku, j'3st wożę trochę nierozsądne.

SOLIK /zabiera się d@ piśenia/ Prosiaczku nie sesz ani krzty 

odwagi.

prosi Asm Nie łatwo jest byv odważny®, kiedy @ię jest bardzo 

mały® zwierzątkiem.



PROSIACZEK 

mwsSsTtfo

PUCHATEK

PROSIACZEK

PROSIACZEK

PUCHATEK

PUCHATEK

KŁAPOUCHY

PUCHATEK

PROSIACZEK

PROSIACZEK

KRZYŚ

KŁAPOBCHY

KRZYŚ

KŁAPOUCHY

MAU&jfbu

ua drzewie Sowa, I zostaniemy ta już/ss. zawsze. iidaę 
stąd 0*rdek Prosiaczka, prosiaczku,..Widzę stąd twój desnek! 
Wawda, że jesteśmy wysoko? CzjKtlm owy jest też tak wysoko?

Jakżeś ty tam wlaeJhć, rtaiegotwo?

♦^-^jzWteete ■Sffgryoe, A tygrysy aie mogą słazić w dół, tylko 
■

w góry, bo ich ©gony włażą im w drogę, A Tygrys zapetmiał
o tym, kiedy&ay włazili, i teraz dopiero sobie przypomniały 
.ięc ausiii^ tu zostać aa zawsze, już aa zawsze! Cbyba, że 
wejdziemy wyżej, Co~ty~^ówiszT-^-grystał? Tygryu-^owieday-że-

aogli.. zobaosyó-dtHiiiu
PTrrsl3?!?!r®7~TTi^~^uż-z®staair®3y-tiłtaj,

Prosiaczku, co by tu zrobić?

Czy eai utkwiTf?

Czy aie mógłbyś wdrapać się do nich aa górę?

ćgłbym Prosiaczku, i-mwrlhwi Friafl ^leństwona barsdq...4usaiei.ć. 
oer-dót, Ale ni® mogę wziąć aa plecy Tygrysa, lv© ©m-iray 
coś innego,

-e-h, Krzysiu...

I Kłapouehy,

Tygrys z wdrapali Ol®
i nie ciogą zejść i...

Zda je tai się, że gdyby Kłapeucby 
stanął ma grzbiecie Kłapeuehege, 
.. uehatkia.,,

aa saa wierzchołek Sosny ■ a

-•> ■ ■ . -A
stanął ped drzewca, a PWmteśe' 
a ja by© stanął aa rmaionach

Tak • ja uy^lułem...
■■ < t- k /Paehatek powiedział "aha” i wszyscy zaczęli rozmyślać &«.

'.X ■ gy. ’ •■. .
Już wio©!

-osłuchaj Prosiaczka, a dwiose się, co tauŁiy zatai ar

Otóż ja zdejmę karteczkę i każdy z nas będzie trzymał za jedea- 
joj koniec, a poten Maleństwo i Tygrys skoczą na oią. Ta. będsio 
zupełnie miękkie i wygodne i nic im się nie stanie.

Ściągnąć Tygrys aua dół i nikogo nie uszkodzić. Te dwie zasady. S 
zaaetuj sobie w głowie, Prosiaezlsu,. a wwystke będzie ® .parsąd&&,

Tygrysku, Tygrysku, będziemy skakać! Popatrz, jak ja akee?- ! Ti;gr 
To będzie zupełaie tak, jakbym fruwał. Czy tygrysy to petraifc^. _ ' ; 
Krzysi~«, ja lecę* Te było eudowne. ./



33 -

MLSKSTSO 

iUCIIATHE 

KAEOUKZYCA

KHOLIK i

PUCHATEK? .

KWIBZyCA

PuC' 

XAKXWZCA

FUCHA‘PPC

WGUZYSA 

PftOLIK.

KiOSIńCFEZ

PUCHATSK

Popatrz ja 4® skaczę.

J®k się aasz,® Maleństwo, dzielny Kawalerze.

Właśnie jaieli&sy wracać da dom, debry wieczór Króliku 

jak się ®as« Prosiaczku.

Dobry wieczór.
/Królik. stuka Pucłistk- w bok/

Drąga KangursycąB nie wieś czy na sh.ó! interasujWO 

się poezją*

Raczej nie.

Czyżby T

Maleństw© kaehane, jeszcze tylko trochę poakaea, 

a pote» »u®isy iść do desu.

/do Puchatka/ Es zaczynaj.

-Jeźli chodzi o poezję to idąc sobie teras lasea 

ułożył e« taki aały wierszyk.

Doskonale. Maleństwo kochane, jut ińalesy.

«srazt. saras. Bardse ci się spodoba ten pceweik

laskuohass alf w ni® po prostu.

dusisz &-o posłuehad bardzo uważnie, jak to idzie 

Puchatku.

/Mpiwa/

W poniedziałek w etisurrsy dzień

RoząyÓls ' es idąc lasoss

1UZ. JO wCzemi tys jest zawsze ten,
A ów owy® - tylko czase® ?w

A we wtorek ayńlę tak: 

/^yło- ciepło i słonecznie/



toMCC ^ru i

* T© na pewno- tak czy siak, 

Al© taat© Mek®aiscmiew. 

Znów we środę padał des zez, 

Kipę rowat-a® z niepokojowi 

"Wasi naszym mogą tet, 

lec® nie wo twoje

g czwartek znów był arów i eiroru•• 

Pomyślałem coś tu będzie...

B© ehec tutaj dzisiaj 

Al< oni zawsze ^sztdzie.w 

W piątek...

O. I'<GU.R ZX CA

/Ka&gurzyea przerywa/

Ach, tak, tak, tylko Jeden skok kochane Maleństw®

i naprawdę ®uaia^ iAć l-o dem. /Królik da je Puchat­

kowi szturchańca dla zscńę-tyZ

Królik

FJOOCTK wracając da poezji, czyd awrdciła kiedyś uwagf na 

taato drzewa. O,ta®, tw>

■:bi 1A •Odzie, no. aalońatw® jut aajwy^s^ caa® /syoiąga rękę 
ćo meństw© patrząc w górę, Królik nabiera maleństwo, 

Freeiaczek skacząc podchodzi do Kgjigurzycyz

iucha; i?K w to akurat na wprost, czy widzi®®

KANGUR ZTCA M®« *eraz kochane Maleństw© idzieB^ do do»u.

PRCSIACZSK /padaj® rfkę ^angarzycy, Królik ucieka 8 koleńt t$e®/

WMCM Ha drzwi® siedzi ptaszek# © widząc gą stąd, & aoAe t® 

rybka.

WKKHiZICA /któx‘a zmwaśyM zaianę/ Co się stał®, gdzie Jest



%
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PROSIACZEK

;w;gur ZYCA

t/-. s

:<AZvUZ/YCA

MBX| '

KAKGUKZYCA

M < Y5

W 2M

KÓO

FSOSIACm

0, Ó«j> puść »nie, Jeete® Prosiaczek.

Gie otwieraj buzi kochanie, bo nałykasz się aydła- 

a widzisz, nie mówiłam.

/prychając/ ĆjM, tyś, tyó, to zrobiła nausyślnie. 

/wyjmuje z kieszeni butelkę a trauea i łyżkę/ *eraz 

jeszcze maleństw destanie łyżkę tranu

Pa po co, po ca tra - 
Z

Pa te, ,-:efcyd urósł duty i .silny, kochanie. Ki® ehceaz 

chyba być podobny da małego i słabego prosiaczka* 

/krzyczy/ tu, .Orzyclu /Krzyś obiega/ ł;0?;i?.ds

Kan/urzyey kia je^tea. Ona upiera aię, jestem

Maleństw©©, a ja nic jestea Łaleńst^e®, nieprawda.

t być IsltóstwM, bo wlaćcle 'przed chwilą

widziałea przez- okno Jak Maleć. tw@ ba®i się z 

Królika ea..

To wprost nie.de wiary, żeby® et tak się pomyliła.

A widzisz, aówiłcM ci, gestem rrosiaczek.

Me jesteó Prosiaczek, ssnaa prosiaczka, Je.-teś zupe­

łnie innego ksl?x-u.

Ts wszystko dlatego poMwsA ,prrx®d chsilą wEiąłea 

kąpiel.

/Pros-isc^ek wybiega, pi^y prowadza Królika z Paleń w twe®. 

Oddają tóale&stwo Kangurzycy/

Ho i znów się wszystka d©Wae .skMcrył.©,. a teraz 

zaprarza® was wszystkich aa przyjęcie, które urządzi­

łem z okazji urodzin Kłapoucfcm. o.

nie.de
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PUCHATEK © ta ja ułożę z tej okazji nową piosenkę

/Puchatek śpiewa, wbiegają Króliczki i tańczą z 

wszystkim./
Hejże ha l Hi och Kubuś żyje

Mec;-aj tyje, je i pije
Czy przy środzie,czy przy wtorku 1SHZ §§ 

On w aiodowya jest huaorku.

I niewiele & c& dba*

Gdy na nosie Biedek Ba !
ffięc śpiwajcis wszyscy dzisiaj

śBm nr cześi Puchatka Misie 
bis

Ktśły f-we canleca zje

Za godzln<: 1 b za dwie.

z"'wszyscy powłarzeją reTren idąc do darni Łrśjysia, przed 

wejścia stają frontea do widowni i recytują chćrea/

A wy teraz przerwę macie 

Za 'kwadraasik ;iW spotkacie 

T U.

ZdiiIEC CZ&SCI
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CxZYS

BIEG U K ACK
prascmŁuB przed kwiytat parada Odkrywców Bieguna/

B I

...szyscy w długim szli szereg®, 

By północny oclkryc Biegun

Więc n© przedzie kroczył Krzyś 

Z® nim Królik, potea ^ió, 

A za .;.siam rzedł Prosiaczek

C© pełnia y wziął se-. daczek.

Gardząc wręcz niebezpi •■■czeństweai 

kangurzyca szła z Kaleństwe®

Osiołf Sm.Przemądrzał© 

Wykształcona i byw ła, 

A na końcu bała klika , 

Krewnych i znajomych Królika.

/Kurtyna rię odsłania - krajobraz zimowy/

_ S^WAr

“yrusza^y wszeacy n© wyprawę.

WZ 12

PUCIUTBK isa przeprawę. Ua&dy ni® byłem, na tadn*^ przypresie.

KRZIS ‘‘ypremie ~ głupi fcisiu. T© się zsezyns na S

PUCHATIK Wiea, wie® •/^ar^sfcu?' ale prawdę aówiąc to nie

wiedziałeś.

żGłZYS

PUCHATEK

Ku2T£

Wyruszamy aa odkrycia Bieguna Północneg©.

0, a c© t® jest Biegun, ćłnocay ?

T© jest cod, e© się odkrywa, /na braku/ Ale saa nie 

jestem pewny co to zua®.^r.
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SUCHATEK Acha, rozum®®. A czy n edźwiadki nadają się da tego T

mrs a tur ©lnie, i Królik i Kangurayca i wszyscy, I ta jest 

w}'pravs. Ta właśnie te oznacza* *ecy rtJżni c© idą.

A ty byś lepiej źrebił żebyś wszystkich przygotował, 

a ja aprawdę, czy o© je fuzje są w porządku /odchodzi;

P8CHATSK Idziemy waąysay na przyprawę z Krzysiem,

WLIK A ce tę jest, na czym będziemy .

PUCHATEK ^yślę, t® t© rodzaj statku.

Acha, rodzaj statku.

IWIA1PK lak, i ©Skryjemy Biegu® czy coś takiego. Kie wie* 

dobrze co t© jest, ale aasy ta odkryć-*

<SZX$CX My, ay , my*

wtaM *ak* Idziemy na -przyprawę wszyscy, ale nas jest, 

żeby cod odkryć*

A c© odkryć f

PUCHAM Ach, cokolwiek*

paosn. ^oie coś dzikiego ?

MBOB Arzyś nie mówił © dzikości, powiedział tylko, te te 

się zaczyna na > i że ma® was przygotować. Zbiórka ! 

Baczność ! Spocznij ! Baczn©ść I 
/Krdłdc4skVrobią-«®-zy€-tk©---©<lwFotole/ 

Co te jest T

KSOLIK /arłekew&itóes/'ja ich nie prosiłe». Oni przyszli 

sami.- Oni tak zawsze. Ki^ch sobie idą aa końcu za 

Oapoucł^*.

kupoucki Boi® zdanie* ta wszystko nie »a sensu. *^a wcale nie 

chci&łea na tf. przy... jsk t@ ta® Puchatek



pzz-iedHał. Id; tyl # ęr.-cz grz.-.-cznost. Al® jeżeli 

za katdym razem kleń” zcchef uriąść i wypacsąć 

Odciął uprzątnąć conąjmaiej 2 półtora tuzina krewnych 

i z. ilika, t® to nie je-t ;.-rzy...

jak t© nlę nazywa « tylko wielki bałagan. Ć-t@ jeet 

moj? zdanie.

W®» co masz namydli. Jeśli cneesz wiedzieć jakie 

jest mwj® zianie.

Kie pytam nikogo o wdanie tylko ; w 

szukać Biegun®. północnego albo pawi-.. sij w '"lat® 

; n. ulicy” jest ®i to zupełnie cbo,

. » ..i-:
1’ziesy... ®QiśU£Ą- ®

IJM^sCłt vJ3>U’ó-<H 7bU ^W^’- 
/wołają/ Idz.£p7, idziemy.

y':

ale hi.in ma ,wa«tW.
—kXsd-4£^^^-ns~-e^^-fe^sAibn4^_s®_ z c Ł. g.

•n^TXTgr pa tykdw" -tiguŁa^trie--p'®tykćw.

/ W3Zy ?; C ; Z Z '. -1. <"p'.’; ”~751 , • W j 'rł ^".Tsłtse. p*' J-*. - u j € <a-i. 0*1

i^gyś ,'frtjrehatsaŁ1 melduj e>/

taeŁduj^s ie przypr.ws is teg© e...Bi®gwaa w kotlecie

Puch: tku, jdzie to z;1;<le?.tfe!ó« 

drewńiahego sonra, z. 

-

Gzy to to 7

lak.

Czj to to, ozc^ośay ssu. a.i 1
-A dlCpc<, tte ^<^4^
U^IaaA scetq

, Ta pLepun. od maj eg® ■

4 nopą.Puchatku w?prawa

\«^X .'
? p z :

(fij

S(X($7 ;



PUCHATEK /dumy/ lak.
k

KŁAP'UCHY Acha.
/wbijają biegun w ziesdęt&rxyś zawiesza tebliczkf

z napieea: BIFCUK FOUK-CKY
O2KRYTY PiiSEZ

PUCHATKA

?UC:UT;-K GO ZULAZŁ

/zaczyna padać dnieg.Wszyscy cieszą się za śniegu, 

tańczą i śpiewają/
la bardziej pada śnieg 

Bia-bs®

lat bardziej prószy śniefc MJZ SI

Bia-bcsi 

bardziej sypie śnieg

Bia-boa

Jak biały puch z poduczki. 
ni

i nie wie zwierz 0$ człek 

b-Lm-bo®

Cheó żyłby cały wiek, 

biia-boa

Kiedy tak pada śnieg

bi®-b©.®

Jak mrzną M paluszki



r*1 — trzynasta

T Y & R I S
/Puchatek kładzie się

świt# Wchodzi Tygrys

spać, śeiemniefiia, zasypia 

i obija się o sprzęty. Puchatek

budzi się/

PUCHATEK Czy to ty Prosiaczku?

TYGRYS Uorrauorrauorraorraauorrr... /obchodzi drzewo naokoło/
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PUCHATEK Co to może być. Znam najrozmaitsza dźwięki w lasie 

ale tego jaszcza nie słyszałam. Nie jest warczenia 

ani mruczenie, ani szczekanie ani też chrząkanie, ale 

jest to dźwięk, który wydaja bardzo dziwne zwierzę 

A ono wydaja ten dźwięk, tuż pod moimi drzwiami. Wsta­

nę i chyba poproszę je, żeby przestało. Hej!

TYGRYS Hej!

PUCHATEK Ocho! Hej!

TYGRYS Hej!

PUCHATEK Acha, to ty! - Hej!

TYGRYS Hej!

PUCHATEK Kto tam?

TYGRYS Ja.

PUCHATEK Acha, proszę wejść.

/Tygrys wchodzi, Puchatek przezornie staje z drugiej 

strony siołu, przedstawia się/

JestemJ? Puchatek

TYGRYS Jestem Tygrys.

PUCHATEK Acha. Czy Krzyś cię zna?

TYGRYS Pewnie, że zna.

PUCHATEK No, dobrze. Siadaj. Pora na śniadanie. Czy tygrys 

lubi miód?

TYGRYS Tygrysy wszystko lubią.

/Puchatek-nakrywa dostołu,-zarzuca obrus, Tygrys 

wpadaped obrus, zwija się obrusem, walczy z nim/

PUCHATEK
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TY9RYS
■PUCHATEK

TYGRYS

PUCHATEK

TYGRYS

PUCHATEK

TYGRYS

PROSIACZEK

PUCHATEK

PROSIACZEK

TYGRYS

PUCHATEK

PROSIACZEK

T©~aięJttadziw' na stół l-na^tym iStadżie~się rozmaite 

rzeczy. /stawia uraiód/ Al© przed tym gimos ty kat

Tra, la, la, Tray la, la

Sra, la, la, tra, la,la

Ru® t um tum, tralsT^Sam MUZ 2

Rum tum tum, trała bum
/Puchatek' s±ę gisma^tyku je. Tygrys naśladuje Puehat-- 

ka.Si sdeją • 'Tygrys ~ kosz tu jcmiodu,widae ,ż emu 

nie-smakuje/

Bee, Tygrysy nie lubią miodu.

Myślałea, że one lubi$ wszystko.

Wszystko prócz miodu.

W takim razie, może spróbujesz Prosiaczkowych 

żołędzi.

Dziękuję ci Puchatku, bardzo chętnie, bo żołędzie 

to jest coś eo Tygrysy lubią najbardziej.

/idą do ~Pr®aiaczk.ćs, ■ pukają,—Prosiaczek— otwiera/

Dzień dobry, Puchatku.

Dzień dobry Prosiaczku. To jeet Tygrys.

Ach, czy tak. /przemyka na drugą stronę/

Myślałem, że Tygrysy są mniejsze .

Ho, ho , ale nie z tych wielkich.

Tygrysy lubią żołędzie i właśnie dlatego przyszliśmy 

bo biedny Tygrysek nie jadł jeszcze dzisiaj śniadania, 

/podeuws Tyg.ryaowi z daleka żołędzie/ Pozwól

proszę, więc ty jesteś Tygrys, to świetnie.



TYGRYS
PUCHATEK 
I PROSIACZEK

TYGRYS

TYGRYS

TYGRYS

PUCHATEK

PROSIACZEK

TYGRYS

PROSIACZEK
)

PUCHATEK
' i.'

KLAPOUCHY

PROSIACZEK 
I PUCHATEK

KŁAPOUCHY

PUCHATEK

KŁAPOUCHY

PROSIACZEK

KŁAPOUCHY

PUCHATEK

KŁAPOUCHY
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Y-ggy-hy-»-u~ią-o-ę-i

Co takiego?

Pehepracham. Tygrysy nie lubią żołędzie

Przecież mówiłeś, że lubią wszystko prócz miodu.

Wszystko prócz miodu i żołędzi?#

Acha, rozumiem.

Więc może lubią oset?

Dobrze trafiłeś, bo właśnie oset to jest coś co 

Tygrysy lubią najbardziej, 

Więc ehodźisy do Kłapouchego.

/idą/

Bzie., dobity Kłąpouchy. Ti> jest Tygrys.

Co jest Tygrys.

To.

ObehodziTygryeanaokołe^/ Co to jest, co powiedzia­

łeś.

Tygrys.

Acha.

On właśnie przyszedł...

A kiedy on sobie pójdzie#

Zaraz. Wiedziałem, żeamy po cos przyszli. Acha. 

Tygrysy zawsze jęczą oset i dlatego przyszliśmy do 

ciebie ^łapouszku.

Więc twój nowy pręgowany Przyjaciel ehclałby oczywiści 

zjeść śniadanie. Jak on się nazywa, mówiłeś
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PUCHATEK Tygrys. 1

KLAPOUCHY Więc pójdź ze mną Tygrysie, /podaje mu oset/ 

Pozwól Tygrysie.

TYGRYS /do Puchatka/ Czy to naprawdę oset?

PUCHATEK Tak.

TYGRYS To co Tygrysy lubią najbardziej.

PUCHATEK Tak jest.

TYGRYS Acha, /schyla się jedząc oset/ Aj!f

PUCHATEK Co się stało?

TYGRYS Kłuje.

KLAPOUCHY Twój przyjaciel wygląda jakby ugryzł pszczołę.

TYGRYS /plącząc / Tygrysy nie lubią ba tu.

KLAPOUCHY Więc po co było marnować mój znakomity oset.

PUCHATEK Ale przecież, mówiłeś, sam mówiłeś, Że Tygrysy lubią 

wszystko prócz miodu i żołędzie

TYGRYS I ostu.

PUCHATEK Co my teraz zrobimy /śpiewa/

Co poazniemy z Tygryskiem,

Gdy nam jeść nie nie będzie?

Nie smakuj® mu miodek, nie smakują żołędzia...

MJZ 19 I powiada, że nie chce na śniadanie jeść ostu 

Jeszcze mały Tygrysek schudnie nam z tego postu 

Gardzi miodem - szalony! Zje żołędzia - i pluje. 

I na oset aię krzywi, i powiada, że kłuje.

TYGRYS Cheiałem coś znaleźć w Iwsie •* znalazłem jednego 

Puchatka, jednego Prosiaczka i jednego Kłapoueha, 

/ogląda ich/ ale do jedzenia nic nie znalazłem.
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KANGURZYCA

MALEŃSTWO

KANGURZYCA

TYGRYS

PROSIACZEK

MALEŃSTWO

KANGURZYCA

TYGRYS

PUCHATEK

MALEŃSTWO

TYGRYS

maleństwo

TYGRYS

MALEŃSTWO

TYGRYS

MALEŃSTWO

TYGRYS

MALEŃSTWO

/MALEŃSTWO wbiega uciekając przed Kangurzycą

z butelką i Łyżką tranu/

No weź kochane maleństwo.

Ojej* kiedy nie mogę.

No weź, kocha** Maleństwo, przypomnij sobie coś mi 

przyrzskło.

/szeptem/ Co to jest?

To wzmacniające lekarstwo Maleństwa.

/Tygrys podniega, wypija tran/

Wziął ,wziął moje lekarstwo, wziął moje lekarstwo, 

wziął moje lekarstwo.

/różanielona/ Kochany Tygrysku /głaszeze go/

To właśnie lubią ‘Tygrysy.

/Maleństwo przygląda się Tygrysowi/

/przedstawia tygrysa Kangurzycy i Maleństwa/

To jest Tygrys.

Czy one potrafią fruwać?

0, tak. To bardzo dobrzy fruwaeze. Tygrysy to są 

©kropnie dobrzy, strasznie dobrzy fruwaeze.

A czy one umieją tak dobrze fruwać jak Sowa? 

deszcze lepiej.

To niech tygrys pofruwa.

Tylko że one nie cheą.

A dlaczego nie cheą?

No, bo jakoś nie chcą.

No dobrze. A czy one potrafią skakać tak jak Kangury?
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TYGRYS Owszem. Jeśli mają ochotę-.

MALEŃSTWO Ja ubóstwiam skakani®. Zobaczymy kto :a nas skoczy 

dalej. Ja czy ty.

TYGRYS Mógłbym, ale teraz nie mam ochoty.

MALEŃSTWO A ja umiem pływać. Raz wpadłem. do wody i pływałem. 

Czy tygrysy umieją pływać?

TYGRYS Pewno, że umieją. Tygrysy wszystko umieją.

MALEŃSTWO A czy one łażą po drzewach lepiej od Puchatka?

TYGRYS 0! Łażenie po drzewach to jest coś co Tygrysy 

najlepiej potrafią. I jeszcze dużo lepiej niż Misie.

MALEŃSTWO A czy one mogłyby wleźć na to drzewo? /wskazuje na 

drzewo, gdzie mieszkają pszczoły/

-TYGRYS Tygrysy zawsze łażą właśnie po takich drzewach* w gó­

rę i na dół, w górę i na dół, przez cały dzień* 

Zaraz ci pokażę - a ty możesz mi wleźć na grzbiet 

i patrzeć*

MALEŃSTWO Ach Tygrysku, Tygrysu, /wchodzi na grzbiet Tygrysa/

Tygrysku, Tygrysku*

TYGRYS Hop, idziemy w górę /wspinają się/ Zawsze mówiłem, 

że Tygrysy potrafią łazić po drzewach, /wspina się 

wyżej/ Niech ci się nie zdaje, że to jest takie 

łatwe, /wspina się wyżej/ Ma się rozumieć, nks że 

jest jeszcze i złażenie z góry na dół /próbuje 

schodzić/ co będzie już trudne* /zawisa w powie­

trzu/ Chyba żeby się spadło /spada/ /w locie/ 
co będzie /upada/ łatwe.

MALEŃSTWO 0’ To była świetna sztuka. Ta którą zrobiłeś przed 

chwilą. Czy możesz ją zrobić jeszcze raz?
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TYGRYS /głaszcze się po pupie/ Nie!

PUCHATEK /śpiewa/
Gdyby Tygrys był mniejszy 
Od Królika i lżejszy,
I cokolwiek grzeczniejszy MUZ 20

A zaś Królik silniejszy

Od Tygrysa i wyższy

A znów Tygrys był niższy, 

I cokolwiek szczuplejszy, 

Wtedy tak by nie brykał 

Na biednego Królika 

Który jednak jest mniejszy. 
cJ.

Scena czternasta

POŻEGNANIE

KRÓLIK /wbiega z bębnem, bij® w bęben i ogłasza obwieszcze­

nie/

BacznośćI Ogólne zebrania w celu powzięcia ważnej 

rezolucji. Zbiórka przy Chatce Puchatka, trzymać się 

Lewej strony. Podpisano: KRÓLIK.

KŁAPOUCHY 0! • to prawdziwa niespodzianka. Czy i ja też jestea 
proszony?

KRÓLIK Nie zważaj na Kłapouchego /mówi do ^uehatka/

Zawiadomiłem go o zebraniu dziś rano - wiemy wszyscy, 

poeośmy się tu zebrali - prosiłem mojego przyjciela 

Kłapouchego...

KŁAPOUCHY To o mnie mowa - wspaniale!

KRÓLIK Prosiłem go o powzięcie ryzolucji - dalej więc

Kłapouchy.



- 63

KLAPOUCHY Nie popędzaj ranie - nie dalej więcuj mi® 

/bierze papier, który aa zatknięty za uehem i czyta/ 

Szanowni i tak dalej, łaskawi i temu podobni. Nim 

zacznę, a raczej nim skończę, mam wam do przeczytania 

utwór poetycki. Jakkolwiek... jakkolwiek... dość 

długie słowo, które oznacza, zresztą sami przekonacie 

się, co ono oznacza... jakkolwiek,'jak już rzekłem 

wszystkie utwory poetyckie, jakie powstały w l*sie 

były dotąd pisane przez PUCHATKA przecinek MISIA 

o miłym obejściu przecinek lecz o wybitnie zadziwia­

jącym braku rozumu przecinek poemat, który wam za 

chwilę odczytam, został napisany przez Kłapouchego 

przecinek pzyli przez mnie, w chwili wielkiego

skupienia kropka. I jeśli Ktokolwiek zdoła wepchnąć 

na miejsce wybałuszone oczy Malaiistwa i zbudzić Sowę 

z drzeiaKi będziemy wszyscy mogli rozkoszować się tym 

utworem. Nazwałem go*.. POEMATEM* A brzmi on następu­

jąco: /śpiewa/

KRZYŚ Odchodzi

Dokąd? Nie wiem MUZ 21 

I nikt nie wie w całym lesie 

Aż nam wszystkim płakać chce się. 

/Che® się - jest jak rym do "lesie"/ 

Trudno naa się z tym pogodzić 

/To znów tytrn jest do ‘'odchodzi” 

Kfcótko mówiąc, żal jest nam...

/Jakoś idzie tylko nie wiem 

Jaki znaleźć rym do "nie wiem"/ 

/W drugim wierszu z samej góry/ 

Nowy kłopot, nowy kram!
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/Teraz znowu nie wiem sam 

Jaki znaleźć rytm do "kram/ 

Trudna rada 

Na co biadać
I tak bardzo się przejmować 

Trswua zebrać oba kramy, 

I po prostu je zrymować, 

To nie łatwa wcale sprawa 

Sypać rymy jak z rękawa.

A że skończył mi się temat 

Więc zakończę swój poemat.

KŁAPOUCHY Jeśli kto ehee klaskać, to teraz właśni® jest odpo­

wiednia pora.

WSZYSCY /Haszczą/

KŁAPOUCHY Dziękuję wam - jest to nieoczekiwane i miłe z waszej 

strony, jakkolwiek z lekka pozbawione zapału

WSZYSCY
/

/kleszczą po raz drugi z zapałem/

PUCHATEK Ten wiersz jest o wiele lepszy niż moje.

KŁAPOUCHY /skromnie/ Ach - tak też miało być.

KRÓLIK Ryzolueja - polega na tym żebyśmy to wszyscy podpisali 

i wręczyli Krzysiowi /wszyscy po kolei podpisują/ 

/po czym idą do Krzysia. Krzyś wychodzi/

KRZYŚ Jak się macie? 1 4

WSZYSCY /smutno/ Znakomicie.

KIAPOUCHY /podchodzi do Krzysia z rezolucją/

KRZYŚ 0 eo chodzi Kłapouszku?

KŁAPOUCHY /wręczając poemat Krzysiowi/ Krzysiu, przyszliśmy,
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KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

KRZYŚ

PUCHATEK

żeby ci powiedzieć... żeby ci dać... to znaczy... 

napisany... bo tak się stało... widzisz... to jest... 

my i ty... słowem, aby wyrazić to możliwie najkrócej., 

oto władnie /spogląda rozgniewany na wszystkich/ 

tyle ich jest w tym lesie, że po prostu nie ma się 

gdzie obrócić. Nigdy w życiu nie widziałem podobnie 

hałaśliwej gromady zwierząt* Czy nie widzicie, że 

Krzyś chee być sam? Ja idę* /odchodzić---Wzysoy—się- 

rozehodząL tylko Puchatek zoataję/fj/y

To strasznie przyjemnie dostać coś takiego, chodźmy 

Puchatku.

Dokąd idziemy?

Do nikąd, /po chwili/ Puchatku.

Co?

A kiedy ja... Puchatku... kiedy ja...

Co Krzysiu?
' i . / / U': J

Kiedy już przestanę nie nie robić...

Już zupełnie?
i !

No w każdym razie nie tak bardzo*

Co Krzysiu, powiedz?

Powiedz, Puchatku, kiedy ja już... rozumiesz... kiedy 

ja już przestanę nie nie robić, czy będziesz tu 
. i

czasami przychodził?

Ja?
\ i

Tak, Puchatku*

A czy ty też tu będziesz?
J u I
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KRZYŚ Będę, Puchatku, będę naprawdę, przyrzekam ci. 

PUCHATEK To dobrz®.
KRZYŚ Puchatku, przyrzeknij mi, że nigdy o mnie ni* zano*- 

misa. Nawet kiedy będę miał sto lat.

PUCHATEK /pomyślał troszkę,7 A ile lat ja wtedy będę miał 

KRZYŚ Dziewięćdziesiąt dziewięć#

PUCHATEK /kiwnął lepkiem/ Przyrzekam*

KRZYŚ /Bierze Puchatka za łapkę / Puchatku, jeśli ja*.• 

jeśli ja już nie będę... /pauza/ ty rozumiesz, praw­

da?

PUCHATEK Co rozumiem?

KRZYŚ Ach, nie, chodźmy!

PUCHATEK Dokąd?

KRZYŚ Wszystko jedno dokąd, /do widowni/ i dokądkolwiek 

pójdziemy i cokolwiek nam*się zdarzy po drodze, Mały 

Chłopczyk i jego Miś będą zawsze bawić się wesoło 

ze sobą w tym zaczarowany®, miejscu na skraju lasu.

WSZYSCY /wbiegają i śpiewają/

PIOSENKA ZATRffiSKANEGO PUCHATKA

Hejże ha! Niech żyje Miś!

/Kto? Kto taki? Co za Miś?/ 

Mś Puchatek* chyba wiecie* MUZ 22 

Kubuś znany w całym świacie 

/Kubuś? Znany? Co to znaczy?/ 

Owszem* Znany* Nie inaczej* 

/Z czego?/

Zaraz wytłumaczę*
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Więc ten Kubuś jak to bywa, 
Choć nie umieał wcale pływać 

I choć nie miał żadnej łodzi, 

Uratował od powodzi 

Serdecznego Przyjaciela. 

To nie żadna bagatela... 

/jak to zrobił ten Puchatek?/ 

Więc wynalazł taki statek, 

Nie łodzisko jakieś marne, 

Lecz wspaniały okręt-garnek. 

No i właśnie tym zasłynął, 

Że po proetu nim popłynął, 

/O kim mowa?/ 

0 Puchatku. 0 Kubusiu, 0 Niedźwiadku 

0 tym Misiu, mężnym zwanym, 

Co miał rozum niesłychany, 

0 tym co jak głosi wieść, 

Ponad wszystko lubił jeść 

I był gruby jak barłka.

/Czy to czasem nie pomyłka?/ 

/Czy na pewno to ten sam?/ 

Tak, to Kubuś, Miś Puchatek, 

Wielki mędrzec i bohater, 

A więc panie i panowie, 

Pijmy teraz jego zdrowie?

KONIEC
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